N" 9923. ROK 1840 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
świąk uroczystych w drukarui Stanisła wą 
Gicszkowskiego. 


imiona Rzyusiip 


Jutro Hieronima K. W., D, 


WTOREK 29 WRZESNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć, 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć, 


= 


imiona SŁAWIANSKIĘ, 
Jutro Fanisław. 


GAZETA KRAKOWSKA. 


De 


|| OBSERWACYE MEFEOROLOGICZNE. 


: Barometr Stopnie TE 
D lapanie arebo- Zjawiska 
P EE” z PTE Wiatr Stan Atmosfery napowietrzne i różne 
. e 2 
godzina Paryzkićj Ró ć metr uwagi 
6,27" 7327 63, 63] Zachodni słaby | Pochmurno 
28 2 7, 230] i M 0:4, 26 ZVI] Zachodni slaby, Ex 
10 7, O+ 9, 7la 26l Pálacny slaby 1 s 


Szan 
eremplarz 
nentów, 


Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 23 Wrześsnią. — 
Najjaśniejszy Pan postanowieniem swóm 
a d. 20 sierpnia (1 września) Radzcę Stanu 
Unufrego Wyczechowskiego Prezesa Sądu 
Appellacyjnego, wezwał do stałego zasiada- 
nia w Radzie Stanu Królestwa, e zachowa- 


niem go wszak źniejszych oboe 
WIążkacN szakża przy terażniejszyc 


— Dnia 34 Wrzesnia. — 


Minister sekretarz stanu Królestwa Pol- 
skiego przy odezwie z d. 2% kwietnia r. b 
przesłał ministrowi oświecenia narodowego 
ułożone przez urzędnika heroldyi Królestwa, 
Stronczyńskiego, dzieło: »Wzory pism daw» 
nych, część l. obejmująca pisma dyplomae 
tów od roku 41228 do 1536, i zarazem o- 
Świadczył, że Najjaśniejszy Pan, „PAczyw» 
Szy łaskawie przyjąć tę książkę, Najwyżej 
rozkazał przesiać ją Konimissyi A rcheogra= 
ficznej, 


Ogiaszając prenumeratę na następny kwartal, Redakcya Gazery KRakowskiśI uprasza 

ownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; albowiem Redakcya taką tylko ilosć 

y wybijać postanowila, jaka po obliczeniu najdalćj do d. 6 Października r. 1840 Abg. 

okaže stę bye potrzebną. — Prenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Zip. 4. 
poza W 


— Petersburg 12 Wrzesnia. — 

Dnia 3 (15) b. m. wieczorem NN, Pań- 
stwo oboje, z W. Narzeczoną J. C. W. W. 
X. Następcy Cesarzewicza, J. K. W. Xię- 
żniczką Maryą Heską, W. X. Cesarzewi- 
czem i W. X. Olga, przybyli w pożądanem 
zdrowiu do Carskiego Sioła. 


=" Paryż 43 Wrzesnia, — 

Rozkazy uzbrojenia i obwarowania roz- 
maitych pnnktów ciągia wysyłane są we 
wszystkich kierunkach. 

Wczoraj odbyła się rada ministrów w 
Tuilleries która przeszło cztery godziny 
trwóła. ; 
Artykuł z Monitora o obwarowania Pa: 
ryża spowodował dalsze jeszcze spadnięcie 
papierów u Tortoniego. 

Rząd zawarł z jednem towarzystwem pas 
ryzkiem kontrakt, o dostawę 30,000 koni, 
które najpoźniej do marca mają być dosta- 
wione. Jeden z członków tego towarzystwa 


wyjeżdża w tych dniach do Niemiec dla sku» 
pienia koni. 


Kontr-admirał Lalande przejażdzał w d. 
11 przez Lyon, udaje on się z największym 
pośpiechem do Tułonu, gdzie obejmie dowódz- 
two floty rezerwowej. 

Journal des Débats przepowiada w arty- 
kule giełdowym, że wrazie wojny stopniowe 
zmniejszanie rezerwy gotowizny w banku, 
zmusi ten zakład do zawieszenia wypłat go- 
towizną a tak wazna zmiana w systemie cyr- 
kulacji, zniszczy wszystkie stosunki kredy- 
towe i zpowoduje powszechne finausowe 
przesilenie. 


'— Dnia 18 Września. — 

Montieur donosi dziś następującym artye 
kułem o postanowieniu rządu względem ob. 
warowania Paryża: »Rząd mianował jenera« 
ła porucznika Dode de la Brunnerie prezee 
sem komitetu fortyfikacyi, a pod jego kie- 
runkiem powierzono zarząd prac około ob. 
warowania Paryża jenerałowi w korpusie in» 
Żynierów Vachuet, i pułkownikom inżynie- 
rów Dupau, dAigraimont i Noiset. Tenśro- 
dek którego wykonanie niezwłocznie i pod 
dyrekcyą ministerstwa wojny i budowli pu- 
blicznych rozpoczętem zostanie, był nieodbi: 
cie potrzebnem uzupełnieniem sił Franoyi. 
Rząd nie bylby dopelnił ogółu swoich powin- 
ności, gdyby tego zaniechał. Przyjęty system 
obwarowania jest ten sam który w roku 1836 
przyjęty” został przez jeneralną kommissyę 
obrony w dniu 29 kwietnia tegoż roku mia- 
nowaną., Ta konmissya zlożona z oficerów 
sztabu 
swoje prace w dniu 16 maja b. r. Podlug 
tego systemu fortyfikacya regularnią zbudo- 
wana, z bastjonami, fosami it d. otaczać 
będzie Paryż i jego przedmieścia; kierunek 
tego obwarowania będzie mniej więcej tea 
som, jaki projektowany był w OAZY 
Nie zajdzie żadna przez to ziniania w admi- 
nistracyjnych cyrkułach ani w swobodzie ist- 
niejących teraz komunikacyj. Przeciwko ba- 
teryom nieprzyjacielskim cały okręg forty fia 
kacyi broniony będzie przez zewnętrzne szale 
ce; które umieszczone będą dalej niż Vin. 
cennes. Te szańce tworzyć będą pierwszą 
linię fortyfikacyjną i utrzymywać nieprzyja” 
ciela w stosownćj odległości od Paryża, dla 
ochronienia miasta od działania palnych po* 
cisków. Plan ten który połącza korzyści 
wszystkich planów, przez biegłych w tym 
względzie podanych, ulożony był przed kile 
ku miesiącami, Rozwiązuje on najgłówniej- 
sze trudności, zabezpiecza Paryż na wszel- 
kie zewnętrzne niebezpieczeństwa, szczegól- 


wszelkiego gatanku broni ukończyła 


nićj niepodobnóm czyni oblężenie; albowiem 
odejmuje nieprzyjacielowi wszelką nadzieję 
zdobycia tak wielkiej twierdzy, Bedzie on 
razem z pięknemi robotami wykończonemi 
już w Lyonie, tworzyć dwa wielkie środkowe 
punkta oporu, w dwóch najważniejszych miej- 
scach Francyi, Plan ten nadając Francji nad- 
zwyczajną siłę zwiększa podobieństwo utrzy. 
mania pokoju, 

„Jeden z dzienników mówi, że król powie- 
dzieć miał do jednego z posłów, kiedy by- 
ła mowa o obwarowania Paryża. »Wiess 
pan, że jestem przyjacielelem pokoju, dla za» 
pewnienia go rozkazałem obwarować Paryża. 

Rząd ogłosił następującą depeszę z Verpi- 
gnan 12 września: »Barcelona godzina 9 wie. 
cór. Konsul francuzki do prezesa rady. E» 
spartero oglosił manifest; w którym napomy. 
ke warunki, od których zawisłem czyniswo- 
je poddanie się rozkazom królowćj. Ząda 
on odwołania nowego prawa o ajuntamientach, 
rozwiązania kortezów i zmienienia gabinetu. 
Ajuntamienta Tarragony, Reus i Arens del 
Mar przystąpiły do powstania. Tu wszystko 
jest spokojne. 

Rozchodzi się pogłoska, że Barbes, jeden 
z głównych przywódzców przeszłorocznych 
rozruchów w Paryżu, z 19 wspólnikami swe» 
go losu uciekł z więzienia Mont St. Mi. 
chel,—9 z tychostatnich' miano znowu schwytać. 

— Londyn 13 Wrzesnia. — 

W Woolwich czynione są przygotowania 
do wysłania do Konstantynopola pewnej licz- 
by Żołnierzy, artyleryi, którzy niedawno po. 
wrócili z Hiszpanii, żołnierze ci pod dowódz. 
twem podpułkownika Colquhoune, mają us 
czyć artylerzystów tureckich manewrów 
tego rodzaju broni. Znaczna liczba wielkich 
dział, wysłaną została przed niejakiem cza» 
sem z arsenalu w Woolwich po największćj 
części do stacyi angielskiej na morzn śród: 
ziemnem. Wkrótce ma być tam odlaną wiel- 
ka liczba miedzianych dział, 


— Lizbona 31 
f Iskry bantu tlejące w popiele wybuchły 
jasnym ogniem. W piątek wieczoram tele- 
graf doniósł ministrowi wojny że w Abrantes 
200—300 ludzi z 5 pułku liniowego stanęlo 
pod bronią z okrzykami: »Niech żyje kró- 
lowa! niech żyje konstytucya roku 1538! 
Precz z ministrami. Wydano rozkaz drugie 
mu batalionowi przygotowania się do marszu, 
ale oficerowie wzbronili się wypełnić ten roze 
kaz, pod pozorem, Że nie možna ufać ducho» 
wi panującemu między żołnierzami. W skute 


Sierpnia. — 


ku tego wzbraniania się, zebrali się zaraz 
ministrowie, i do godziny 2 z rana byli rae 
zem. Garnizon stał w koszarach pod bronią 
a gwardya municypalna skocentrowaną była 
w różnych częściach miasta. O godzinie 2 
z rana udał się minister sprawiedliwości do 
Ciutra, aby zdać raport królowej o wszyst- 
kićm co zaszło, ìi przedstawić jej potrzebę 
powrotu dworn do stolicy. To też zaraz sta- 
o się. Wczoraj po południu królowa odbyła 
przegląd całego garnizonu. Po przeglądzie 
wojsko które otrzymała rozkaa udania się do 
Abrantes wsiadlo zaraz pa statki. Kiedy 
króiowa ukazała się wojsku, panowało naj- 
głębsze milczenie, ani jeden wiwat nie dał 
się słyszeć, nawet między widzami. W so: 
botę udali się ministrowie do izby deputowa- 
nych, gdzie zdali raport o wypadkach, i żą- 
dali nieograniczonego pełnomocnictwa na mie- 
siąc. Ten wniosek oddany był osobnćj kom- 
missyi, i po pól godziny przediożony został 
następujący raport, który prawie natychmiast 
Został przyjęty: Art. 1. Rząd utrzymuje na 
jeden miesiąc nieograniczoną władzę, ato 1.do 
mianowania naczelników wojennych w miej. 
scach, gdzie tego uzna potrzebę; 2, zawie- 
szania w urzędowaniu wszelkich miejscowych 
władz i zastępowania onych przez osoby któ- 
re jego zaufanie posiadają. 3, powierzania 
dowódzcom wojskowym tych obowiązków, 
których wymagać będzie utrzymanie porząd- 
ku i bezpieczeństwa publicznego. Art. 2. 
Po upływie tego czasu rząd zda sprawę kor- 
tezom , jakiużytek uczynił z powierzonego mu 
przez niniejsze prawo pełnomocnictwa. Art. 
3. Wszystkie inne przeciwne niniejszemu 
prawa zostają aawieszonec. - 

W skutku tego prawa mianowano wielu 
nowych dowódzców i naczelników z nadaniem 
im nieograniczonćj władzy. Mówią, że je» 
szcze przed wyjazdem z Contra, królowa zaw 
pytywała swojćj tajnćj rady, czy nie byłoby 
pożytecznóm oddalić teraźniejszych ministrów, 
do czego ma być bardzo skłonną, Ala król 
i inni jej doradzcy opierali się temu zdaniu 
sądząc, iż pan Castra Cabrai minister spra- 
GAR potrafi uspokoić zbliżającą się 

urzę. 

Kapitan Rozas, jeden «a głównych do- 
wódzcńw ostatnich niespokojności, został u- 
więziony. s 

Traktat handlowy między Portugalią i 
Stanami Zjednoczonemi został już wreszcie 
urzędownie zawarty, ale jeszcze nie jest przede 
Stawiony kortezom. 

EZ 


Rozmaitości. 


Sposób oszczędzenia słodu. 

Piwowarzy szkoccy przy robieniu piwa ue 
żywają dla oszczędzenia słodu następującego 
sposobu: Przysposabiając jak zwyczajnie 
brzeczkę (czyli piwo jeszcze niezachmielone) 
dodają do takowego na każdy oxeft, czyli 
beczkę l8ście wiader zawierającą, kleju rye 
biego po 14 łóta. Taką brzeczkę zamiast 
zwyczsjnego ochładzania i wlania w nią dro- 
żdży, dla zrobienia fermentacyi, wlewają za- 
raz gorącą do beczek, w których przez 
kilka dni powoli stygnąc, sama przez się 
bez drożdży fermentuje. Przytem oszczędza 
się czwarta część słodu, a piwo bywa daleko 
o mieja w smaku, szczególnićj zaś 

e nie tak prędko podlega skwaśnienieniu i 
Żepsuciu, jak piwo przysposabiane z drożdża- 
mi i poprzedniem ochładzaniu. 

— O spustoszeniu które niedawno przez 
nadzwyczajny przypadek natury spotkało mias 
sto Natchez w Ameryce Północnej, dzienniki 
Nowojorskie podają szczególy następujące: 
Dnia 7go maja r. b. około godziny 2giej po 
południu, oberwała się chmura trąbą morską 
zwana, nad miastem Natchez, i prawie de 
szczętu je zalała. Niewiadomo jeszcze do- 
kładnie ile przytem ludzi zginęło; dotychczas 
nie można wyszukać około 600 osób. Znaczną 
ilość zatonionych rzeka z sobą porwała: W 
czasie tego nieszczęścia trzęsła się ziemia tak 
gwałtownie, iż gmachy na głowę nieszczęśli= 
wych mieszkańców waliły się, a ci, ktorzy 
przed powodzią na najwyższe piętra uciekli, 
pod upadającemi dachami zgruchorani zostali. 
Z zadziwieniem spostrzeżono, iż najmocnieje 
sze gmachy zupelnie zapadły się w gruzy, 
podczas gdy drewniane, wątle budynki, śród 
natarczywego orkanu ocałaly. W godzinę 
po tćj strasznćj klęsce przedstawił się oczom 
okropny widok: dolne miasto zupełnie znikło. 
Wzburzonebałwany uniosly z sobą wszystkie 
domy, sklepy magazyny i ludzi, którzy w pos 
śpiechu bezpiecznego schronienia znaleźć nie 
mogli. Przepaści wodne pochłonęły także 3 
niedawno tam przybyłe stutki parowe razem z 
wszystkimi podróżnemi, a J70ionychtowarami 
naładowanych większych statków żaglowych 
zniknęło, ani śladu po sobie nie zostawiwszy. 

— Wymowa amerykanska. 

Członek ciała prawodawczego orowineyi Ia- 
dyany, przedstawiając wniosek o ważności 
wytępienia wilków, rzekł patetycznie jak na- 
stępuje: »Panowie! wilk jest zwierzęciem 


najdzikszem, które w naszych zachodnich 
błoniach i w lasach lndysny czyha za zdo- 
byczą. Wychodzi o północy z swojego ło 
Żyska, kiedy cała natura leży w cichych ue 
ściskach Morfeusza; nim roztwierają się po- 
dwoje wschodu, i nim promienny Fenix wzbija 
się w swojćj złotćj okazałości, porwał już 
niezliczone mnóstwo... prosiąt. Podobnież 
wymownym okazał się obrońca amerykański, 
gdy stawał w sprawie swojego klienta: Se- 
dziawie! zawołał, utrzymuję że pyszne słoń: 
ce jaśnieje na niebie chociaż go nie widać, 
gdyż jest schowana za obłokiem:; Panowie 
wiecie to dobrze, chociaż nie mogę wain dać 
dowodu. Fak też sprawiedliwą jest sprawa 
mojego klienta, pomimo , że nie mogę wam 
doé dowodu. Jeśli mi wierzycie co mowię 
o słońcu , tak też musicie mi wierzyć w spra- 
wie mojego klienta; jeśli tego nie uczynicie, 
aznacis mnie kłamcą, tego zes nie zniosę; 


kto mnie uważa za kłamcę, musi ze mn 
stanąć do pojedynku; najlepićj więc zdziała. 
cie, gdy uwolnicie mojego klienta.» 


== Obliczono, iż ziemia mogłaby wyżywić 
18 razy tyle ludności, iłe teraz Żyje ua nićj, 
gdyby uprawiauo miejsca zupełnie opu- 
S2CZczone, 


A r D 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 28 do 29 Września. 


Szlawski Władysław ob., Bardzki Felix ob., Brzeski 
MW ladysław, z Polski; — Osłowski Władysłrw ob., 
Korlf, Dobrzynszy Jan i Michał ob., z Galicyi. 
> Wyjechali x Krakowa. 


Olszewski Stanisław ob., do Polski; — Romer 
Alexander ob., do Galicyi; — Roesler, do Pruss, 


Doniesienie Urzędowe. 


Nro 4647. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 


Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 


Miasia Krakowa i jego Okregu. 

W uczynieniu zadosyć postanowieniu Sena: 
tu Rządzącego z dnia 26 sierpnia b. r. Nro 
5196 D. W. podaje do powszechnćój wiado- 
mości, iż w dnia 3 listopada b. r. o godzinie 
1l przed poludniem odbywać się będzie w 
biórach Wydziału Skerbowego licytacya na 
wypuszczenie w trzechletnią dzierżawę kał- 


kusarni pod Skałką na Kazimierzu istnieją” 
cej, od ceny złp. 200 rocznejłdzierzawy, ną 
pierwsze wywołanie ustanowionćj, ktokolwiak 
zatem ma chęć wzięcia tego zakładu w dziera 
żawę, winien znopatrzyć się w wadium jednćj 
dziesiątćj części powyższej ceny odpowiada» 
jące, oraz zgłosić się w czasie oznaczonym 
do bióra wzmiankowanego Wydziału, gdzia 
przed Jicytacyą warunki tój dzierżawy będą 
mogły być przejrzanemi. | 
Kraków dnia $ września 1840 r. 
. WĘŻYK, 


3.) Nowakowski ekr. 


Doniesienia prywatne. 


Wydzieržawienie propinanyt Tarnowskiej 
(w Galicyi) przez licylacyę a 
w dniu 20 października 1840 o godzinie 9 
przed południem odbywać się będzie. _ Ter- 
min dnia 1 października 1840 ustanowiony I 
w Gazecie N. 208, 2101213 obwieszczony wsku- 
tek żądania kilku obywateli właśnie w tym czasie 
na sejmie we Lwowia być mających, i dla 
tej przyczyny na licytacyę przybydź nie mo- 
gących, zmienionym zostaje; z resztą żadna 


W wydzierżawieuin nie zachodzi odmiana, 
jak było w obwieszczeniach Sy 
tr.) 


Dom murowany z ogrodem dosyé obssernym 
przy ulicy Szpitalnej położony, jest ż wolnej 
ręki do sprzedania, bliższa wiadomość w 
Redakcji Gazety Krakowskićj. 


O C 


